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Jaki los czeka
N a p is a ł p o s e ł d r

Po długiem oczekiwaniu minister skarbu Grab­
ski ogłosił swój plan sanacyjny. O wszystkiem z 
tego planu publiczność dowiedzieć się może. 
Wiadomo jakie podatki i w jakiej rozciągłości 
czekają obywatela polskiego, wiadomo że drukar­
nie banknotów w najbliższych trzech latach nie 
zaprzestana nieszczęsnego druku znaków obie­
gowych, wiadomo, że w miejscy podatku przemy­
słowego wejdzie podatek obrotowy, obciążający 
każdy obrót 2 proc. podatkiem a zatem-nie obslio- 
nięty podatek konsumcyjny, różniący się od do­
tychczasowych tem, że rośnie w miarę przecho­
dzenia towaru z ręki do rąk, wiele jeszcze innych 
rzeczy i  programu pana Grabskiego dowiedzieć 

i się można, jedynie o dwóch arcycickawych 
sprawach milczy prpgram rządu pana Sikorskiego.

Wiadomem jest powszechnie, że niemożność 
zrównoważenia naszego budżetu polega na wy­
datkach spowodowanych położeniem geograficz- 
nem Polski i z niem związanej polityki zagrani­
cznej.

Sanacja skarbu nie może pominąć tego faktu 
milczeniem, gdyż j najściślej złożony program 
sanacyjny może się rozwiać wobec wymagań 
spowodowanych naszą polityką zagraniczną, wy­
magań, których ciężar sami. w zupełności ponosić 
musimy bez względu na to, czy tylko nasz wyłą­
cznie interes je spowodował.

Kilkakrotnie już zwracałem na to uwagę, że 
polityka nasza nie może nie liczyć się z naszem 
pojożniem gospodarczem i finansowem. Nieokieł­
zana warunkami ekonomicznemi polityka trwać 
może przez czas nadzwyczajnych wysiłków bez­
pośredniej walki o byt państwa. Nie może ona 
jednak być trwałym warunkiem naszej polityki 
zagranicznej, gdyż jest sprzeczną sama w sobie.

Nie mam zamiaru w tej chwili zająć się progra­
mem pana Grabskiego, pragnę jedynie zająć się 
tem, o czem pan Grabski nie mówi.

Drugim, takim momentem, którego rozstrzy­
gnięcie pozostawia program fantazji czytelnika, 
w podrażnieniu wDctórem żyjemy nader wybu­
jałej. jest kwestja jak sobie przedstawić dalsze 
losy marki p0lskiejf4.ee się ẑ tią. ?tać ma, 0 !̂  skar­
bu polskiego marka połska jako walor istnieć 
przestanie. Rząd polski będzie zupełnie dezintere- 
sowany i marka polska polskiego ministra skar­
bu nie bardziej obchodzić będzie jak inąrka nie­
miecka czy korona austriacka. Jedynym mierni­
kiem stanie się w Polsce wskaźnik hurtownych

ZwipR parlamentarny PPS 
w sprawach o&spodarozych

Na piątkow£m posiedzeniu naszego klubu par- 
i iamentarnego odbywała się w dalszym ciągu dy­
skusja w sprawach skarbowych i gospodarczych. 
Wszyscy przemawiający wychodzili z założenia, 
źe naprawa skarbu nie może być oddzielona qd 

j sprawy walki z drożyzną, bezrobociem itp. wo- 
góle od naprawy życia gospodarczo-społecznego,

; Wszystkie projekty naprawy skarbu będą złudne, 
‘ jeżeli jednocześnie z całą energią nie.będzie prze­
prowadzane regulowanie stosunków ekonomicz­
nych przez Państwo w duchu interesów pracy.

Przyjęto między innenii następujące uchwały;
„ZPPS stawia następujące żądania:
1) Rzą4 przeznaczy sumę potrzebną do zaopa­

trzenia miast, miasteczek i osad fabrycznych w 
ehleb, mąkę, tłuszcze, cukier, sól, naftę i węgiel 
po stałej cenie.

2) Rząd w porozumieniu z kooperatywami spo­
żywców i z magistratami utworzy organizację za­
kupu, magazynowania i rozdziału chlcba. mąki, 
tłuszczów, cukru, soli, nafty i węgla.

3) Ustalenie cen artykułów powyższych ma się 
odbywać przez porozumienie rządu z kooperaty­
wami spożywców i magistratami miast i musi u- 
wzgiędniać możność nabywczą ludności pracu­
jącej.

4) Wysokość podatków pośrednich 1 bezpośre­
dnich, płaconych przez klasę pracującą zadecydu­
je o granicy finansowej pomocy państwa dla u- 
stulenia cen artykułów powyższych.

5) Kooperatywy spożywców będą zwolnione 
od podatku obrotowego,

6) Równocześnie rząd wniesie ustawę a zabez­
pieczeniu bezrobotnych''.

Następnie przyjęto wnioski:
„ZPPS domaga .się. t̂by taryf kolejowych nie 

podwyższano,. aż do zahamowania wzrostu dro­
żyzny".

„ZPPS uzależnia głosowanie w sprawie nowel

markę polską?
H e r m a n  D ia m a n d
cen towarów. Polska marka stanie 'się dla skar­
bu wyłącznie kwestją techniczną, kwestja jak 
wydrukować wobec niepohamowanie spadającej 
wartości potrzebną do obrotu ilość marek pol­
skich.

Zaproponowałem zamiast przedstawionej przez 
rząd dla ściągania podatku dochodowego ceny 
żyta jako miernika, miernik racjonalniejszy, nie 
tak zależny od giełd i bardziej odpowiadający 
rzeczywistej sile kupnej marki, miernik w wska­
źniku hurtownych cen towarów. Rząd i komisja 
skarbowa przyjęły niój Wniosek, a teraz jak wi­
dzę. z dalszych uchwał komisji skarbowych ? z 
planu sanacyjnego rządu zachodź? obawa, że 
wskaźnik cen hurtownych towarów hnie się je­
dynym powszechnie obowiązującym miernikiem 
w Polsce przy stosowaniu marki polskiej pozo­
stawionej pastwie losu.

Mam wrażenie, by użyć przykładu, że ulega­
jącą powiewom wiatru roślinę wyrwano z ziemi 
by zapobiedz jej bujaniu wśród rozpętanych wia­
trów. Pan Grabski nie ma zamiaru ustalania mar­
ki, ustala jedynie dochody państwowe # markach 
w miarę spadającej jej wartości a całe życie go­
spodarcze stawia na podstawach bardziej chwiej­
nych niż dzieje się to pr.zed sanacją. /

Źe nie można oderwać położenia finansowego 
państwa od ogólnego życia gospodarczego, o tem 
chyba mówić nie potrzeba.

Nasuwa się bardzo gwałtownie kwestja czy nie 
należałoby w tej chwili dać marce polskiej jakąś 
istotną treść, związać ją z sanacją i zamiast wyr­
wać ją wraz z korzeniami z ziemi uczynić ją od­
porniejsza na zaburzenia w atmosferze finanso­
wej. Czy nie należałoby przy wprowadzeniu 

• miernika wskaźnika hurtownych cen towarów, 
dawno w markowych biletach obiegowych zapo­
wiedzianą uchwałą Sejmu ustalić stosunek do 
przyszłej walfity polskiej tj. do złotego.

W chwili gdy przystępujemy do sanacji ozna­
czywszy nominalną wartość złotego równej war­
tości franka złotego, gdy mamy zamiar zaciąga­
nia nowych zobowiązań przez dalsze wydawanie 
marki polskiej, .wydaje rni się, źe nadszedł czas 
ustalenia stosunku marki polskiej do złotego.

Nie możemy wstępując w nową erę życia finan­
sowego państwa nie uzgodnić ją z zobowiązania­
mi dawniejszymi zaciągrtiętem! przez wydanie 
biliona marek polskich, .
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emiśji marek papierowych od przeznaczenia do­
statecznych sum na realną walkę * drożyzną".

Wreszcie ~~ wobec tego, że agrarjtisze odsu­
wają .sprawę podatku gruntowego na ostatni plan 
i dążą do utrzymania tego podatku na niskim 
poziomie — uchwalono:

„ZPPS domaga się, aby — poza podatkiem 
dochodowym, od spadków jj darowizn oraz opła­
tami . stemplowemu omawianie i głosowani  ̂ nad 
wszystkiemi innemi przedłożeniami podatkowemu 
odbywało się łącznie z przedłożeniem o podatku 
gruntowym".

W i i l i i i i l c l  p e l i S g c n c
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PAPIEŻ DO PREZYDENTA RZECZY* 
POSPOLITEJ,

Prezydent Rzeczypospolitej otrzyma! następu­
jącą depeszę od papieża Piusa XI: W odpowiedzi 
na telegram z życzeniami z okazji I. rocznicy ko­
ronacji Ojca św. Jego Ekscelencja Prezydent Rze­
czypospolitej, w Warszawie: Głęboko wzruszony 
życzeniami, które Wasza Ekscelencja byl łaskaw 
Nam wyrazić, gorąco za nie dziękujemy i jest Nam 
szczególnie rnjło ponowić Jego zapewnienia uczuć 
Naszej specjalnej życzliwości dla Jej szlachetnego 
kraju oraz życzenia, jakie żywię dla Jej pomyśl­
ności i Jej szczęścia. Papież Pius XI.

ItóctflOf spMcciu®
—Cr—

AKCJA DLA BEZROBOTNYCH
W sprawie prac dla bezrobotnych odbyła się 

wezorąj rano w . ministerstwie skarbu narada,, w 
której udział wzięli Ner-ter skarbu Grabski, ko­
misarz rządu Anus.e cyrektor departamentu mi­
nisterstwa pracy P upścki sn leeźnej p. Szubar- 
towicz. Naradzano > s nad wyjednaniem odpowie­
dnich sum na majac< się rozpocząć w najkrótszym 
czasie roboty inv yeyjne w Warszawie, w któ­
rych znaleźliby, miejsca bezrobotni

✓

Od wydawnictwa
Jak wydawnictwa wszystkich jurnych; 

dzienników, taksamo i ..Naprzód*! z powodu 
podrożenia papieru, kosztów druku, opłat 
pocztowych i kolejowych — zmuszony jest 
podwyższyć cenę numeru i prenumeratę. 
Odtąd wynosić będzie

• c en a  n u m ery  5 0 0  mk,-.. 

p ren u m era ta  m ies :$ ~ z fta  1 2 5 0 0  m k .
Prosimy o rychłe odnowienie abonamentu 

da miesiąc marzec. t
Wydawnictwo „Nfap??:cclnM.

NPR nie układa sie z ciiadsclą
Warszawa (PAT) Prezydium klubu parlamen­

tarnego NPR ogłasza następujący komunikat: 
Wobec pogłosek, rozsiewanych przez prasę, że 
klub NPR w osobie jego prezesa brał udział w 
rokowaniach krakowskich celem połączenia się z 
chrześcijańską demokracją, stwierdza się, że pre­
zes klubu wogółe w Krakowie ńb był, również 
od dnia 9 bm. nie było posiedzenia klubu, a tem- 
samem o burzliwych obradach wynikłych na tle 
rzekomych pertraktacyj, mowy być nie może. 
Wszelkie pogłoski o rozdlwiękach w łonie klubu 
parlamentarnego NPR nie maja najmniejszej pod­
stawy.

Nawy biskup prawosławny
W niedzielę w godzinach południowych odbyła 

się w Warszawie w soborze na Pradze uroczyste 
nabożeństwo z udziałem arcybiskupa Dyonizego t 
biskupów Aleksandra i.Aleksego. Podczas nabo­
żeństwa dokonano wyświęcenia na biskupa archi- 
imandryty Antoniusza, który wygłosił publiczną • 
spowiedź z całego życia. Na nabożeństwie obecni 
byli przedstawiciele rządu, delegacje z prowincji 
i liczni zebrani parafianie prawosławni z Warsza­
wy.

NowowjŚwfęSon^ biskup Antonftiśż urodził się 
w Odesie, liczy obecnie lat 36. Po ukończeniu se­
minarium duchownego w tem mieście wstąpi! do 
akademji duchownej petesburskicj, gdy rektorem 
jej hył zamordowany metropolita Jerzy. Odtąd 
Antonjiusz, noszący świeckie nazwisko Marćżen- 
ko, sta! się jego gorliwym uczniem. Metropolitą 
Jerzy sprowadził go do Warszawy z emigracji. —- 
7 Serbji. (
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Uniwersytet ludowy im. Adama jyHckigwfoą
W piątek dnia 2 marca o godzinie b'Va wieczór 
w sali Domu Robotniczego, Dunajewskiego 5, U p-

ODCZYT
M A R J! B O G O A N IK O W N Y :

„Opieka nad niemowlęciem”.
Ceny miejsc: siedzące 600 Mk, stojące 400 Mk, 
Członkowie UL, oraz członkowie Organizacji po­
litycznej, zawodowej i spółdzielczej PPS za oka­

zaniem legitymacji płacą poiowę,
B ilety przy wejściu na salę.

' SKŁADKI
— o —

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali:
Jułk strzelców kowieńskich dyw. iitewsko-biało- 
ruskiei, pułk 10 saperów w Przemyślu, pamięci 
Stanisl, i Marji z Pstrokońskich Karwowskich, 
brata Tadeusza i Marji z , Rudnickich Karwow­
skich, Zbigniew Miszke, konsul Rzpltej Polskiej 
Kurytyba Parana Brazylia, ku uczczeniu 50-lecia 
małżeństwa Bolesławów Zakrzeńskich — sąsiedzi, 
sejmik rudzyńNki ku czci członka sejmiku ks. Ed­
warda Szubstawskiego, wojsk, stowarz. spółdziel­
cze DOK. Poznań, Henryk Siara z rodziną łrving- 
ten Ameryka, spółka przem. Iiandl.. „Kresy" w Cie­
szynie, Teresa, Anna i Helena lir. Morstinówny, 
Ludwik hr. Morstin Płavv;owice (4 cegiełki).

NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO zło­
żył w prezydium magistratu p. Tytus Czerkawskł 
imieniem polskiej Rady narodowej w Wielkiej 
Rumunji kwotę 125.000 mk. Z okazji imienin radcy 
Romana Ząwiiińskiegó uczniowie IV gimrn.zjutfi 
m. Henryka Sienkiewicza złożyli na tćn sam cd 
■w kancelarii Muzeum kwotę 200.000 mk.
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Styl arcybiskupa Teodorowicza
Napaść na Mickiewicza

„S tyl to człowiek” .

„Rzeczpospolita44 z nabożeństwem wydrukowa- 
lata kazanie, które w Toruniu wygłosi], był na u- 
roczystości kopernikowskiej ormiano-złotousty ar­
cybiskup

Oddając hołd Kopernikowi, uważa? p. Teodoro 
Wicz za wskazane przeciwstawiać jego skropmość 
— pysze Mickiewicza! Parokrotnie ten lubownik 
skromności uderza impertynencko; ze swej kazal­
nicy na wieszcza.

Ale, co najcharakterystyczniejsze, entuzjasta 
Kopernika nie umie nazwać bez błędu jego dzieła;

Z tytułu: „De revolutionibus orbium coelsstium“ 
uczyni?: De revolutionibus coeSestibus".

Równie uczenie cytuje i Mickiewicza, kalecząc 
jego wiersze...

O tak, ten pan arcybiskup, z wyżyn... kazalnicy 
Wydający wyroki na najgenialniejszych Polaków, 
aby jednego zbijać drugim, jest sam bardzo skro­
mny.

Ks. Teodorowicz godzi się ze zdaniem: „styl to 
człowiek". Z jego stylu można poznać, że najmniej 
nadawa? się on do zabierania głosu aby hołd od­
dać w chwili uroczystej: na to potrzeba taktu.

Z treści jego przemówienia wypływa to samor 
ta znów potrzeba wiedzy.

Tych dwóch właściwości ormiański dygnitarz 
kościelny nie posiada, jak dowiódł.

Posiada natomiast ten tupet, tę pewność Ciebie, 
która go wysunęła na jednego z wodzów chjeny,

Może błyszczeć — na jej wiecach!
Aby nas nie posądzano o gołosłowne zarzuty, 

dajemy poniżej za „Rzecząpospolitą44 Nr. 52 prób­
kę erudycji, skromności i taktu p. senafora( teraz... 
lin partibus...).

Tak słusznie powiedziano: styl to człowiek. 
W dziele życia Kopernika, które wiekopomną 
pozyskało mu sławę: „De revo1ntionibus coe- 
iestibus" odzwierciedlił się niełylko sam ge­
niusz śmiały jego myśli, ale i duch pokorny 
jego serca. Bo kiedy inni małe myśli sprze­
dawać umieją na jarmarku świata z wielką 
hałaśliwością i w każdym nieledwie zwrocie 
zdają sie dumnie mówić;: Patrzcie, oto ja!, to 
w arcydziele geniusza Kopernika, w stylu i 
zwrotach, taka przebija się bezosobista nie- 
fedwo prostota, iż ginie nam zupełnie mędrzec, 
odkrywca i człowiek, a tylko jedynie 1 wy- 
eznie mówi prawda. Uderzony tera zjawi­
skiem cichego ducha Kopernika, Keppler w 
uniesieniu wołał: „Kopernik sam nawet nie 
wie, Ile bogactwa prawdy w nim się kryje! 
W pismach jego niema śladu jakiejś napu 
szystości, jakiegoś dworowania (zdaje się, ii 
ks T nie bardzo rozumiał znaczenie użytego 
tu" wyrazu... Red. ,,Naprzd.“), albo poczucia 
osobistego swej własnej wielkości w odkry-

EWA SOPLICA

KISMET
Nowela,

12

" Przeciągnął usta w swój obleśny uśmiech, a w 
Spojrzeniu jego dostrzegł Bruno najwyraźniejszy 
błysk tryumfu- Przy podaniu ręki na pożegnanie 
spojrzała mu Marta przez sekundę w oczy... Spoj­
rzenie było przepojone smutkiem i jakby wzywa­
jące ratunku... Berskim szarpnął równocześnie ból 
i wściekłość. Chciał się rzucić za Żarką, chwycić 
go oburącz za obmierzły kark i zdusić... zdusić, 
jak wstrętnego, oślizgłego gada... Rozdeptać spła­
szczone, cyniczne usta i oczy o lepkiem, paskud- 
nem wejrzeniu, w których się czaił błysk tryumfu. 
Nagle powstało w jego umyśle przypuszczenie, ie 
Żarka domyśla się prawdopodobnie uczuć, jakie 
wzbudziła w nim jego żona, a zapewne i uczuć 
Marty— Wyobraźnia zaczęła wysnuwać możliwo­
ści dręczenia jej z tego powodu, pastwienia się 
nad bezbronną, nad jej ciałem... Był bliski obłędu™ 
Zbiegł po schodach w ogród na plażę... Szedł sa­
mym brzegiem morza™ Szalone myśli oplątywały 
mu mózg™ Krew dudniała w skroniach... Jasno 
oświetlone okna willi przywabiały w ciemności 
jego wzrok™ Szukał pomiędzy niemi okieh Mar­
ty™ Co się tam dzieje teraz?™ Co on robi?... Pie­
kło rozgorzało mu w duszy.. Gryzł dłonie zaciś­
nięte w bezsilne pięście, aby wepchnąć w gardło 
krzyk rozpaczy, który się z piersi wyrywał... Bie­
gał tak aż do późnej nocy... Powoli wiatr ochło­
dził rozpalone skronie, a cicha, szemrząca pieśń 
morza ukołysała gwałtowny ból szaleństwa ser­
ca™ Noc pokryła nieszczęście człowieka i ukoiła

du przez się uczymonem. Podepta! on mędree 
i pokruszył ich systemy, a!e nigdy nie ude­
rzy w dumny okrzyk Konrada: „Depcę was 
Wszyscy mędrce i prorok!, których wielbił 
świat szeroki". Ruszył z posad ziemię, lecz 
nigdy sobie nie przypisze wpływu na ten 
ruch, nigdy nie zawoła za Odą do Młodości: 
„Ruszaj (Nie: „Ruszaj41, lecz: „Dalej44 księże 
arcybiskupie!) z posad bryło świata, nowemi 
pchniemy cię tory44. Myśl jego, jak orzeł, 
wzbija się wysoko w przestworze ;v-wylatuje 
i wzbija się nad całą współczesność, a nawet 

, nad przyszłe pokolenia. A jednak nie upoi się 
on swoim lotem, nie będzie się rozkoszował 
sam w sobie jej niebotycznemi wyżynami, a

choć sam jest i poetą, to jednak nie powtó­
rzy, za wieszczem naszym, słowami 'Impro­
wizacji: „Myśli ma, tyś jest gwiazdą na gra­
nicy świata44. Mogli mu poddawać późniejsi- 
poeci uczucia i nastroje, w których się równa 
Kopernika z Bóstwem samem, ale czy to 
poemat włoskiego poety nowoczesnego (Car- 
ducci), czy to stary poemat innego poety, są 
karykaturą jego ducha. Bo nigdy on nie za­
woła sam o sobie: „Tam dojdę, gdzie grani­
czą Stwórca i stworzenie". (Nie; „stworze­
nie44 lecz: „natura44).

Dodamy jeszcze tutaj, że tekst owego kazania 
nie został wydrukowany przez „Rzeczpospolite1' z jakichś nieścisłych reporterskich notatek̂  lecz, 
jak to zaznacza na czele, ze Skryptu, otrzymane­
go z rąk samego kaznodziei, który snadź uważał, 
że jego piękne i uczone słowa nie powinny ginąć 
dla potomności 

Albowiem skromny jest, jak się rzekło, ten mąż-

fiflONlKA
Kraków, 28 lutego.

Tydzień Akademika
DO SPOŁECZEŃSTWA!

Przeszłość, znaczona krwią akaderraka-źołnie- 
rza na wszystkich prawie krańcach Rzeczypospo­
litej Polskiej, zamknęła jedną ze złotych, kart hi­
storii naszego narodu.

Do odbudowy, zniszczonego tyloletnią wojną, 
dorobku kultury polskiej ofiarowała młodzież a- 
kademicka ochoczo swe ręce z niezabliźnioneml 
jeszcze ranami.

Lecz tutaj, miast oddać się pracy pokojowej, 
zmuszona była podjąć walkę stokroć więcej wy­
czerpującą i tak już nadwątlone siły fizyczne i 
moralne. s

Walkę ciężką o byt, walkę o dach nad głową.
75 proc. młodzieży studiującej zarabia na co­

dzienny chleb pracą twardą, wykluczającą mo­
żność uczenia się. Z tego 50 proc. szuka zajęcia na 
prowincji nie mogąc w Krakowie znaleźć po­
mieszczenia. Bratnie Pomoce na 3000 blisko ,po- 
trzebiijąpych mieszkania, mogą przyznać tylko 
500 w utrzymywanych przez siebie domach i 
ogniskach.

Kuchnie akademickie, zawdzięczające swe ist­
nienie pomocy państwowej i społecznej, greża 
zamknięciem.

Tylko zbiorowa akcja całego społeczeństwa zdo 
fa usunąć niebezpieczeństwo, zagrażające kultu­
rze polskiej.

W dniach od 4 do U marca 1923 Centrala Aka­
demickich Stowarzyszeń Samopomocowych w 
Krakowie urządza „Tydzień Akademika44, mają* 

   I s—  .............— '  “zrrr.

nieco żar tęsknoty... Przycichł rozpętany tajfun 
uczuć™ Zrozumiał, że należy działać, aby nie o- 
szaleć™ Ratować ją i siebie... Powziął zamiar™

Wróci! do willll Było już dobrze po północy, ale 
w salach kawiarnianych zabawiano się jeszcze 
grą i piciem. Bruno usiadł przy pustym stoliku, 
zażądał pióra i papieru, aby napisać Est do Mar­
ty™ W słowach gorących, bezładnych, oddającybh 
całą walkę i rozpacz, jakie przechodził, wzywał 
ją do ucieczki. Podawał cały plan, obmyślony do­
kładnie i , niezawodny™

Zakleił starannie pismo i postanowił nazajutrz 
przekupić pokojową i przesłać ten list Marcie™

*  *  *

List Marty:
„Jedyny!... Nie znam słów. któreby były w 

stanie oddać choć w przybliżeniu uczucia mojego 
serca, gdy czytałam najdroższe, jedyne słowa 
twoje. Odkąd cię poznałam, nie mam już żadnej 
własnej myśli, żadnego pragnienia, potrzeby... 
Wszystko jest tobą!™ Na nas stał się prawdą ów 
mit starożytnych wedle którego pierwotnie nie 
było mężczyzn i kobiet, jeno istoty dwupłciowe, 
istoty silne, ■wspaniale, które bóstwa w obawie 
ich mocy rozdzieliły zdradziecko, aby każda po­
łowa szukała w tęsknocie i udręce drugiej... Myś­
my się wieki szukali i teraz znaleźli!™ Czuję tok. 
Bruno! Ty jesteś połowa mojej duszy i dopiero 
razem z tobą utworzę całość!... Pójdę za Tobą! bo 
czuję, że inaczej być nie może™ Całe moje prze­
szłe życie zostało wymazane z pamięci i ze krwi™ 
To nie ja byłam!™ Nie ja żyłam źle, tylko mój 
fautom™ cień... który błądził™ upadał... • cierpiał 
i szukał ciebie!™ Z tobą dopiero zacznę żyć!™. 
Tamto wszystko było złudą... koszmarem... przy­
widzeniem ... Ciało moje posiadali inni, ale dusza

cy na celu poinformowanie społeczeństwa o doB 
akademika krakowskiego 1 pobudzenie jego ofiar­
ności na rzecz samopomocowych instytucji aka­
demickich w Krakowie.

Niech tych parę słów nie przebrzmi bez echa. 
Niech nikt nie uchyla się od ofiarność! publi­

cznej. bo może być zapóźno.
Byt akademika krakowskiego zagrożony!

Centrala Akademickich Stowarzyszeń 
Samopomocowych w Krakowie.

<* *9 *

PROGRAM „TYGODNIA AKADEMIKA*
W  KRAKOWIE 
od 4 do 11 marca

Niedziela 4 marca: 1) Poranek Akademicki w 
Starym Teatrze: W  Poranku biorą udział: p. Ja­
worzyńska artystka opery krakowskiej, prof. Ko­
złowski skrzypek, Stanisław Czerny, pianista, 
Chór Akademicki p. Malicka, artystka teatrn 
„Bagatela44. 2) 10 proc. danina obywateli Krako­
wa od rachunków w kawiarniach i restauracjach,
3) Sprzedaż cegiełek na budowę Domów Akade­
mickich (przez cały „Tydzień"). 4) Przedstawie­
nie w teatrze im. J. Słowackiego.

Poniedziałek 5 marca: 10 proc. danina obywa­
teli Krakowa od rachunków w przedsiębiorstwach 
handlowo-przemysłowych i hotelach (przez cały 
„Tydzień44).

Wtorek 6 marca: Przedstawienie w Cyrku, 
Środa 7 marca: Koncert w Starym Teatrze, 
Czwartek 8 marca: I) Przedstawienie w Ope­

rze. 2) Lotny Kabaret 
Piątek 9 marca: 1) Wiec obywatelski o goz. 12, 

2) Oczyt jednego z popularnych pisarzy polskich. 
Sobota 10 marca: Przedstawienie w „Bagateli44- 
Niedziela 11 marca: Poświęcenie kamienia wę­

gielnego pod „Dom Medyków*4. ;

w tyra udziału nie brała... Majaczy przedetrma 
odległy, nieprawdopodobny sen, któremu zawdzię­
cza życie Iza.., To tylko było dotychczas jedyna 
prawdą życia!... Iza!™ Gwiazda spadla nagle z 
niebieskiego firmamentu™ Dźwięk harfy trącone? 
skrzydłem anioła stężały w drodze z nieba na 
ziemię w kształt ludzki™ Iza!.. Ją  wezmę!™ Ją 
tylko! Reszta życia przeszłego umarła™ leży w 
trumnie i 'nie należy nigdy unosić wieka wspo­
mnień™ Reąuiescat in pace!.. Zaczynam żyć na­
prawdę dopiero z Tobą!™

P. S. W  środę po północy czekam wraz z Iza 
przy tylnej bramie ogrodu. Czekam wyzwolenia!.. 
Bądź gotów!™ Marta".

Bruno siedział nad morzem czytając Est. Od­
czytał go już kilka razy.™ Przejmowało go uczu­
cie rozpierającej radości, że ona go kocha i czuje 
siłę przeznaczenia wiążącego ich w nierozerwal­
ną całość™ ale były pewne zwroty w liście, 
przed którymi drżała jego dusza™ Jakiś lęk ł 
groza przejmowały go przy niektórych wyzna­
niach Marty... „Ciało moje posiadali inni, ale du­
sza w tym udziału nie brała™44

— Inni?™
A więc nie tylko Żarko?™
Nie tylko „inny“  oprócz Żarki, ale „inni1'.
Co za „inni44?
To słowo formowało się w jego mózgu w jakiś 

monstrualny znak zapytania, na które wytężona 
myśl nie umiała znaleźć odpowiedzi

Podparł głowę na ręku i popadł w dręcząca 
zadumę...

— Dzień dobry panu!...
Przed nim stał Żarko uchylając grzecznie kape­

lusza i przeciągając usta w przymilający się u 
śmiech.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Wielka afera szpiegowska w Krakowie
-lak się dowiadujemy, władze policyjne w Kra­

kowie wpadły w iych dniach na śiady wielkiej 
afery szpiegowskiej na rzecz Rosji sowieckiej. 
W s~••awie tej dokonano onegdaj aresztowania 
dwóch osobników w Krakowie, oraz trzeciego na 
prowincji, który ma być przywieziony dzisiaj do 
naszego miasta, Sa to podobno kupcy, którzy

Jeździli często za granice państwa, Dwaj z nich 
są obywatelami państwa polskiego, trzeci zaś 
obcokrajowiec. Wszyscy trzej są Izraelitami. Afe­
ra, której bliższe szczegóły trzyma na razie po­
licja w tajemnicy, przybiera wielkie rozmiary. 
Dalsze aresztowania mają. nastąpić.

Orgja bezprawia rzeźników i masarzy
C o  n a  to  p r o k u r a tu r a  i p„ W o je w o d a

Wczoraj rano mieszkańcy Krakowa zaskoczeni 
zostali skandaliczną niespodzianką, jaka spotkała 
ich ze strony rzeźników i masarzy. Paskarze ci. 
bez upoważnienia województwa podnieśli bardzo 
znacznie ceny mięsa i wędlin, kptąc sobie z pra- 
śva i zarządzeń władz. Rzeźnicy, którzy nie uzy­
skali' od województwa zczwofema na dowolne 
podnoszenie cen,, jak tego się onegdaj domagali, 
bezprawnie, na własną rękę wprowadzili w życie 
nowe cenniki. Wprost nie chce się wierzyć, gdzie 
żyjemy. Ani prokuratura, ani województwo, a 
przedewszystkiem pan Wojewoda nie zarządził 
odpowiedniej kontroli, by bezkarnie rozpanoszo­
nych paskarzy rzeźnickich i masarskich pociągnąć 
do odpowiedzialności. Ludność Krakowa do cza­
su jest cierpliwa, ale również zdziwiona jest 
biernem zachowaniem się władz. Żądamy bez­

względnego ukarania paskarzy, którzy chcą do­
prowadzić ludność Krakowa do ostateczności.

Podobno zbiera się dzisiaj.miejska komisja cen­
nikowa, edenu rozpatrzenia nowych cenników. 
Spodziewamy się, że na komisji zjawi się repre­
zentant województwa i razem z członkami ko­
misji zajmie się bezprawiem rzeźników i ma­
sarzy. *

Rozzuchwaleni paskarze byli tak czelni, że ceny 
w nowo wniesionych cennikach są o wiele wyższe 
niż obecne, po jakich rozpoczęli już sprzedawać 
w dniu wczorajszym swój towar. Postawili oni 
komisję wobec faktu dokonanego, ale spodziewa­
my się, że członkowie komisji rozpatrzą po oby­
watelsku sprawę nowych, eem a samowolnych 
rzeźników i masarzy oddadzą w ręce proku­
ratury.

Skutki nędzy mieszkaniowej
T łu m  d e m o n s tr u je  p r z e c iw  e k s m is ji

Prze'd kiTku dniami organ wykonawczy sądu 
powiatowego w Podgórzu zażądał od V komisa­
riatu P. P. przeprowadzenia eksmisji z mieszka­
nia przy ul. Krakusa 5, przy asyście policyjnej. 
Przeznaczone do eksmisji mieszkanie zajmował 
Jan Bazarrrk, którego żona w chwili wkroczenia 
organów sądowych i policyjnych, leżała w łóżku. 
Zawezwany lekarz miejski wydaf świadectwo, źe 
Ludwika Bazarnikowa jest obłożnie chora, wobec 
czego odstąpiono od eksmisji. Kiedy dnia 26 bm, 
funkcjonariusze policji na ponówne polecenie 
władz sądowych udali się do wspomnianego mie­
szkania, zastali Bazarnikowa chodzącą po pokoju, 
która rozpoczętej eksmisji się nie sprzeciwiała. 
W czasie wynoszenia mebli nadszeł Bazarnik, któ

ry z okrzykiem- „teraz będę warjował" poęzą? 
rzucać rozmaitemi przedmiotami na funkcjonariu­
szy policji, wobec czego został obezwładniony. 
Krzaki Bazarnika ściągnęły przed dom Bazariuka 
większe zbiegowisko ludzi, którzy przybrali wo­
bec policjantów groźną postawę, chcąc uniemo­
żliwić dalsze przeprowadzanie eksmisji. Policjan­
ci musieli zawęźwać posiłków, które tłum roz- 

, prószyły, Z .nastaniem wieczoru, tłumy poczęły 
ponownie gromadzić się na ulicy, demonstrując 
przeciw eksmisji, przyczetn kilka Osób rzucało 
krimjenie o okien opróżnionego mieszkania. Poli­
cja wkońcu rozpędziła demonstrantów i przywró­
ciła spokój. Za wybicie szyb aresztowano trzy 
osoby.

Otruty przez żonę pierogami
Przed kilku dniami donosiliśmy o nagłym zgq- 

nie Antoniego Wyczynka, wieśniaka w Skotni­
kach, którego miała otruć jego żona, podając nu 
pierogi z trucizną. Dochodzenia stwierdziły, żc 
istotnie Wyczynek pad? ofiara swojej żony, która 
podczas służby wojskowej swego męża utrzymy­
wała bliższy stosunek z niejakim Kijakiem z pow. 
miechowskiego. Mąż po powrocie z wojska przez 
dłuższy czas poszukiwał swej żony, aż wkońcu 
znalazł ją u Kijaka i po usilnych naleganiach 
ściągnął żonę do domu w styczniu br. Od tego

czasu pożycie małżonków było je dnem pasmem 
awantur domowych, keóre skończyły się fak tra­
gicznie dla Wyczynka. Nadto stwierdzono w śle­
dztwie, że w czasie obiadu, kiedy Wyczynek spo­
żywał zatrute kluski, poczęstował nimi dwoje 
dzieci sąsiadów, czemu żona jego nie zapobiegła, 
bojąc się zdradzić. Dzieci rozchorowały się cięż­
ko i ocalenie swe zawdzięczają jedynie tej oko­
liczności, że zjadły mało pierogów. Wyczyoko- 
wą odstawiono do sądu.

W pogoni za 150 miljonami
Do podwórza domu nr. 3 przy ul. Bielańskiej w 

Warszawie zajechała parokonna platforma z szaj­
ką złodzreji. Otworzyli oni podrobionym kluczem 
skład domu handlowo-komisowcgo i ekspedycyj­
nego pod firmą „D. Landau i E. Sliosberg**, skąd 
wynieśli‘Większą ilość towarów łokciowych i przę 
dzy wartości 150 miljonów marek. Zuchwała kra­
dzież trwała dziesięć minut, poczem złodzieje szy­
bko wyjechali na uiicę. Wyjazd platformy już po 
zamknięciu kantoru zwrócił uwagę jednego z lo­
katorów tego domu. który zakomunikował to 
współpracownikom składu, obecnym jeszcze w 
biurze.

Momentalnie zawiadomiono 12-ty komisariat, 
skąd wysłano kilku policjantów i wywiadowców, 
poczem wszyscy współpracownicy kantoru rów­
nież udali się w pościg w kilku kierunkach. Tym­
czasem platforma z woźnicą i dwoma złodziejami 
mknęła galopem ul. Tłomackiem, Leszno, Sołną i 
Ciepłą do Grzybowskiej. Na rogu ul. Granicznej i 
Grzybowskiej jeden ze ścigających pracowników 
dogoni! platformę i przy pomocy policjanta zatrzy­
mał jadącyd). Odprowadzono ich do I2-go komi­
sariatu, gdzie  ̂ ustalono, że woźnicą jest Lejba 
Rombalski, złodziej zaś Nisou. Świerszczyk; trzeci 
jadący uciekł.

Odbicie aresztanta przez bandytów
Związanie i o b ra b o w a n ie  po lic jan ta

Onegdajszej nocy posterunkowy Łagowski o 
trzymał polecenie odstawienia z warszawskiego 
sądu okręgowego do więzienia w Mokotowie nie­
jakiego Józefa Wieniawskiego.

Przy zbiegu ulic Rakowieckiej i Wiśniowej, w 
mroku nocnym, ż za węgła domostwa wynurzyły 
się trzy postacie, uzbrojone w rewoiwery, Polj-
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cjant został steroryzowńny, obezwładniony i siłą 
uprowadzony w pole poza tor wyścigowy. 

Napastnicy zakneblowali Łagowskiemu usta, 
skrępowali go, zabrali rnu rewolwer, płaszcz z nu­
merem 2661, uniform i znikli w ciemnościach nocy 
wraz z a resztantem Wieniawskim.

DODATKOWY PRZEGLĄD ROCZNIKA 1897 
odbędzie się 12 marca w PKU Kraków-miastc. 
Podlegają przeglądowi wszyscy rezerwiści r. J897,

którzy do tej chwili nie stawali do komisji przeglą­
dowej, a tem samem nie uczynili zadość obowiąz­
kowi służby wojskowej.

POSIEDZENIE RADY MIASTA KRAKOWA
odbędzie się jutro' we czwartek 1 marca br., o 
godz. 5 po południu. Na porządku dziennym dalsze 
obrady nad budżetem na rok 1923 oraz sprawy, 
które spadły z porządku dziennego obrad ostatnie­
go posiedzenia Rady miasta w dniu 21 lutego br. 
i tak sprawy: powołania do życia Komitetu rozbu­
dowy m. Krakowa w myśl ustawy o rozbudowie 
miast, sprzedaży gruntów w dzielnicy IV i t. d. —■ 
Po posiedzeniu jawnem odbędzie się posiedzenie, 
tajne dla załatwienia paru spraw wewnętrznego 
urzędowania magistratu.

OBCHÓD SETNEJ ROCZNICY URODZIN PA- 
STEL RA odbędzie się straniern Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w sobotę 3 marca o godz. 6 wieczór, 
w  auli uniwersytetu. Na program złożą się: sjowo 
wstępne rektora Natansona i odczyty profesorów 
Marchlewskiego i KJeekiego i docenta dra Giesz- 
czykiewicza.

KRAKOWSKIE TOW. LEKARSKIE. Dziś we 
środę o godz. 8 wieczór posiedzenie naukowe z 
odczytem prof. Orłowskiego: Badania nad ciiołe- 
stcrynemją. Cz. I,

Jutro we czwartek o godz. 8 wieczór odbędzie 
się uroczyste zebranie ku czci Mikołaja Kopernika, 
na kfórem słowo wstępne wygłosi prezes Towa­
rzystwa, poczem nastąpi wykład prof. Birkenrna- 
jera pt. „Kopernik jako obywatel i patrjotaĄ Go­
ście mile widziani.
 ̂EGZAMIN _ DOJRZAŁOŚCI SEMINARJALNY

dla eksternjstów (-tek) w okręgu szkolnym krako­
wskim odbędzie się w bieżącym roku szkolnym 
tylko w państwowych seminariach nauczyciel­
skich'żeńskich w Krakowie i w Ketach, dla tych 
kandydatów (-tek), którzy (-re) zostali (-ły) rcpró­
bowani (-nć) na rok przy poprzednim egzaminie 
dojrzałości oraz tych, którzy otrzymali od Kura­
torium zezwolenie na zdawanie tego egzaminu w 
terminie letnim względnie jesiennym bieżącego ro­
ku szkolnego. Udokumentowane podania wraz ze 
świadectwami z egzaminu dojrzałości względrjie 
zezwoleniem Kuratorium na zdawanie egzaminu 
winny być wniesione do dyrekcji jednego z wy­
mienionych seminarjów najpóźniej do 15 kwietnia.

FAŁSZYWY CZEK NA 15 MILJONÓW MAREK. 
Wczoraj zjawiło się w banku hipotecznym przy 
ul. Brackiej dwóch mężczyzn, którzy przedstawili 
do wypłaty czek, opiewający na 15 miljonów ma­
rek. Podpisy na czeku wydały się urzędnik.nv.i po­
dejrzane, wobec czego począł wraz z kolegami ba* 
dać ich autentyczność. Skorzystali z tego oszuści, 
któtzy widząc, źe planowane podejście banku nie 
udało się, zbiegli. Podpisy dyrekcji na czeku oka­
zały Się faktyeźnie podrobionymi.

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Onegdaj wie­
czorem z bulwaru koło mostu kolejowego na Grze­
górzkach skoczyła do Wisły w zamiarze samobój­
czym 22-lctnia M. N. Zauważyli to przechodzący 
tamtędy Karol Czopik, pomocnik fryzjerski i Ro­
man Lemler, czeladnik rzeźniczy, którzy despera- 
tkę wydobyli z wody i zanieśli do budynku miej­
skiej gęsiami. Niedoszła samobójczyni wkrótce po­
wróciła do przytomności. Oddano ją opiece domo­
wej. — Tego samego dnia po południu zauważył 
przechodzący ulicą Tyniecką Stanisław Nowak, 
jak kolo kamieniołomu miejskiego walczyła ze 
śmiercią wśród fal wezbranej Wisły jakaś dziew­
czyną. Nowak wyciągnął dziewczynę z wody i 
przy zastosowaniu sztucznego oddechania przy­
wrócił ją przy pomocy przechodniów do przytom- 
ności. Jak się okazało, owa dziewczyna chciała 
popełnić samobójstwo z powodu rozstroju nerwo­
wego.

NAJAZD „KASIARZY“ NA POGOTOWIE RA­
TUNKOWE. Ubiegłej nocy^zgłosiło się na stację 
pogotowia kilku podochoconych opryszków, któ­
rzy przywieźli ze sobą znanego „kasiarza“, 33-le- 
tniego Józefa SuSu ła. Okazało się, że Susuł, który 
tego wieczora wrócił z Kato-wic, spędził kilka go­
dzin w jednym z szynków koto dworca na obfitej 
libacji, podczas której jeden z „kolegów po fachu“, 
widocznie chcąc obrabować wracającego z gościn­
nego występu apasza, pchnął go nożem w oko, po­
wodując śiepotę. Susuła opatrzył lekarz pogoto­
wia, który z powodu awanturowania się oprysz­
ków zmuszony był zawezwać interwencji poste­
runkowych. Z trudem udało się trzem policjantom 
wyprowadzić ożywione towarzystwo z pogotowia 
i odstawić na komisariat.

Śmiała k r a d z i e ż  s ł u p k ó w  ż e l a z n y c h .
Policja aresztowała 27-letniego Wojciecha Nakiel- 
siriego, 22-letniego Józefa Chrzana i 2ó-!etniego 
Izydora Maika, za kradzież żelaznych słupków, 
służących do rozpinania drutów/kolczastych. Kra­
dzież popełniono nń szkodę skarbu wojskowego. 
Wymienieni zajechali wOzcm na plac u wyło tu ul. 
Długiej obok bastjonu Nr. 3, załadowali na wóz 
okofo I5$0'kg. żelaznych słupków, które tam były 
złożone. W chwili, gdy złodzieje z żelazem mięli 
odjechać, zostali przytrzymani. Zachodzi podejrze­
nie, że kradzieży podobnych' dopuszczali sie oni od 
dłuższego czasu.
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MACECZEK W REKACH POLICJI. Onegdaj w 
ręce policji wpadł Jan Maceczck, o którego oszust­
wach na szkodę zakładu powiększenia fotografii 
.{inny „Słorniński" w Podgórzu przed kilku dniami 
donosiliśmy. Maceczka odstawiono do sadu okrę­
gowego karnego w Krakowie.

KRADZIEŻ W SKLEPiE Z ANTYKAMI. Wczo­
raj w południe w czasie chwilowej nieobecności 
właściciela sklepu antycznego przy u!. Jagielloń­
skiej 1. 8, p. Lcderbcrgera, otworzono żaluzję wy­
trychem, poczem sprawca wszedłszy do Sklepu, 
skradł różne przedmioty srebrne i złote, oraz loi-

\v
is g ra is fc i
Chicago został p.

nukę, łącznej wartości około 7 miljonów marek.
Złodziej wyszedł ze zdobyczą niespostrzeżony ze
sklep u. ,

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
„WESELE" WYSPIAŃSKIEGO W TEATRZE 

IM. SŁOWACKIEGO. Po czterech latach niegra- 
nia wznawia teatr dzieło poety, które w ciągu 
22 lat dzielących nas od premiery 16 marca 1901 
w Krakowie doszło liczby 129 powtórzeń. Po 
„Klątwie" i „Warszawiance", wznowionych w 
pierwszej części sezonu, wchodzi obecnie na afisz 
„Wesele", któremu rcż. Sosnowski nadaje insce­
nizację premierową, według wskazówek autora. 
Dzisiaj Jewreinowa „To co najważniejsze" po raz 
29, jutro 1 marca „Sławna artystka". W piątek 
„Janosik" A. Galicy wyjątkowo o godzinie 6 wie­
czór dla młodzieży szkolnej.

Z TATRU BAGATELA. „Wiera Mircewa" graną 
będzie jeszcze tylko 2 razy, tj. dzisiaj i jutro, po­
czem ustąpi miejsca premierze. W piątek wchodzi 
na afisz komedja w 4 aktach Sachy Guiire‘go 
„Zdobycie Berg op Zoom" w reżyserji p. Węgier­
ki. Obsadę tworzą pp. Bruczowa, Gorayska, Ko­
mo wicz. Stępowska, Trojanowska, Dobrzański, 
Kaden, Kliszewski, Kolwas, Pietruszyński, Solar­
ski Węgierko. Heniowski i Wesołowski.
~ OPERA 1 OPERETKA. Z powodu przeszkody 
niezależnej od dyrekcji występy P. St. uruszczyń- 
skiego przełożone zostały na kilka dni. Dziś we 
środę 28 bm. odegraną . zostanie opera Gounoda 
.Faust". Jutro we czwartek „Taniec miliardów . 
’ RYSZARD BYK, pianista, wystąpi w niedzielę, 
4 bm. Prasa zagraniczna podnosi u tego artysty 
fenomenalną technikę i nazywa jego grę pełną u-»v .... ?   i KI -a _

KONSULEM POLSKIM
Jerzy Bartek

ZAMACH W MONACHJUM. Wczorajszej nocy 
dokonano w Monąchjurn zamachu na lokal socja­
listycznej gazety „Miinchener Post". Do lokalu 
rzucono granaty ręczne, oddano kilka strzałów 
oraz powybijano szyby.

PANAMA „MGR.-SLEZKE BANICY". Z Fryszta- 
tu doricszą: Ostateczny bilans „Mor.-sl. banky"
nie jest jeszcze należycie zestawiony. Pomimo to 
można już przedstawić sobie ogrom krachu i strat. 
W poprzednim bilansie po rewizji wynosiły pa­
sywa 423,663.416 K, aktywa zaś 247,562.867 Kcz., 
niedobór wynosił więc 149,100.549 Kcz. Niedobór 
ten podniesie się jeszcze o najmniej 20 milionów 
Kcz„ czyij razem na 17Q milionów Kcz. Pastwą 
niedoboru padnie zupełnie kapitał akcyjny 40 mi­
lionów i fundusze rezerwowe 10 milionów, nato­
miast na wierzycieli banku,"tj. na złożone wkład­
ki na oszczędność i rachunek bieżący przypada 
120 milionów Kcz. Zobowiązania banku wynoszą; 
prywatne osoby na rachunek bieżący 50,108.261 
Kcz„ zakłady pieniężne na rachunek bieżący 
119,061.480 Kcz, złożone na książki przez zakłady 
pieniężne 757.324 Kcz. osoby prywatne na książki 
oszczędności 80,419.199 Kcz, razem 250346.264 K 
zobowiązań banku,

- o o o -
PIECZYWO ŚWIĄTECZNE ndaje się najlepiej, 

gdy się do niego używa naturalnego tłuszczu ro­
ślinnego „Kuncrolu" który czyni ciasto smacznem 
i npetycznem.

— o o o -

wnę. Jedynie wyrok co do właściciela restaura­
cji hotelu francuskiego został uchylony, zaś spra­
wa Yolkmana została odroczona.

E c p c r lo a r

t

duchowienia a- unikającą wszelkiej afektacji idea­
łem wirtuozośfwa w najszlaclietnicjszem znacze­
niu tego wyrazu.

KAZIMIERA RYCHTERÓWNA, artystka scen 
polskich i obcyćh, wystąpi w piątek 2 bm. w Sta­
rym teatrze z wieczorem poezji polskiej. Bogaty 

. program obejmuje arcydzieła literatury naszej z 
epoki romantycznej i współczesnej. Bilety u W io 
rzejskiego (Rynek A— B).

i  m m
II! ZJAZD WALNY ZWIĄZKU HARCERSTWA

odbędzie się w dniach 6 i 7 kwietnia W Poznakuj. 
Porządek obrad ogłoszony w „Wiadomościach u- 
rzędowych naczelnictwa ZHP" Nr. 1—2. Termin 
Składania wniosków w sprawie statutu i regulami­
nu upływa 1 marca; innych wniosków 23 marca 
(w dniach tych wnioski winny być już w biurze 
naczelnictwa). Ostateczny termin rejestracji Kół, 
uprawnionych do wysłania delegatów upływa 15 
marca. Członkowie czynni, zalegający ze składka­
mi. muszą opłacić co najmniej składkę za 5 kwar­
tałów, t. j. 15.000 marek, wpisowe wynosi 300(1 
marek.

O BYT INWALIDÓW. Zebrani 31 stycznia in­
walidzi powiatu dobrotniiskiego postanowili zwró­
cić się do prezydenta Rzeczypospolitej, Sejmu j 
Senatu oraz do wszystkich ministerstw i władz, 
Z prośbą o natychmiastową pomoc inwalidom I 
wdowom, zapewnienie im odpowiednich koncesji i 
pracy, zniżki kolejowej, odbudowanie zniszczo­
nych osad inwalidów, udzielenia Kołu subwencji 
rządowej na rozszerzenie istniejącej już spółdzielni 
i uruchomienie pierwszej we Wschodniej Małopol- 
sce wytwórni butów, ubrań i bielizny. Zarząd Ko­
ła dobrotniiskiego inwalidów apeluje do ogółu, aby 
zrozumiał ich ciężkie położenie i przyszedł im % 
pomocą.

PROCES MORDERCY METROPOLITY. Wy­
znaczony na 7 marca ptoces Latyszenki, mordercy 
metropolity Jerzego, przed sądem doraźnym zo­
stał, jak donosi „Ekspres Poranny", odłożony na
drugą połowę kwietnia.

DOKTORATY HONOROWE. Z okazji 60-teJ ro­
cznicy powstania styczniowego senat uniwersyte­
tu Jana Kazimierza we Lwowie postanowił nadać 
doktorat honorowy następującym uczestnikom po­
wstania, a zarazem zasłużonym pracownikom na 
peła nnukowem i społcczncm: Wojciechowi Bie- 
ehońskiemu, -ks. dr. Władysławowi Chotkowskie- 
mtt, Marianowi Dubieskiemu, dr. Benedyktowi Dy- 
bowskiem:’ Bolesławowi Limanowskiemu, Zyg­
munt e-wi Mineyko i dr. Józefowi Tretiakowi.
■ ZABÓJSTWO w  PRZEMYŚLU. Przedwczoraj 
w czasie kłótni 66-lefni Jan Pałka zabij 70-letniega 
Eliasza Kresaka, Zabójcę aresztowano.

—o—
Teatr Im. Jul. Słowackiego 

Środa: ..To, co najważniejsze".
Czwartek: „Sławna artystka".
Piątek: „Janosik".
Sobota: „Wesele".
Niedziela popoł.: „Zbójcy".

Wieczór: „Wesele".
Teatr Bagatela #

środa: „Wiera Mircewa".
Czwartek: „Wiera Mircewa".
Piątek: „Zdobycie Berg ob Zoomu" (Premiera). 

^Sobota popoł.: „Żongler".
Wieczór: „Zdobycie Berg ob Zoomu".

Niedziela popoł. „Szyldkretowy grzebień".
Wieczór: „Zdobycie Berg ob Zoomu". 

Poniedziałek: „Zdobycie Berg ob Zoomu" 
Wtorek: „Zdobycie Berg ob Zoomu".

Teatr miejski Opera i Opeitlka 
Środa: „Faust".
Czwartek: „Taniec miliardów".
Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza 
Grzegórzki: W sali fabr. Zieleniewski T. A. We 

czwartek 1 marca o godz. 4 pop. odczyt Wiesła­
wa Wohnouta p. t. „Na polskim Śląsku Gór­
nym".

Warszawskie (Sala Restauracji Flaumenhafta 
l. 77), W niedzielę o godz. 4 pop. Odczyt.

KoIIegium wykładów' naukowych 
{Ryi^ek A -B  39).

Początek o g^dz. 7 wieczór.
Środa. Karol Hubert Rostworowski: „Bóg 

arendzie".
Czwartek, prof. Uniw. dr Marian Szyjkowski: 

„Leopold Staff" (z recytacją Laury Konopnic­
kie j-Pytlińskrej). i

Piątek o godz. 5‘30 wieczór, art. teatru Bagatela
Iza Kozłowska i Czesław Kaden: „Wieczór hu­
moru i recytacji".

Sobota, dr. McSanja Orafc?yńska: „Wagner" (z
jlustr. muzyczną). 1

1 SAU lĄIiTJO

Z SADU DORAŹNEGO DO POWIATOWEGO 
KARNEGO

Swojego czasu donosiliśmy o napadzie dokona­
nym przez trzech chłopców 11-letnich na ich ró­
wieśnika BeckmanA w bramie domu przy ulicy 
Szewskiej. Napastnicy1 zatkali usta swej ofierze i 
zrabowali jej 2500 mk. Wczoraj stanęli oni przed 
sądem powiatowym karnym, dokąd sprawa prze­
kazana została przez prokuraturę, jako sprawa 
małoletnich. Na lawie oskarżonych zasiedli Ho- 
nisch, Gaj i Esnecker Po przeprowadzonej rozpra­
wie zapadł wyrok, skazujący Honischa i Gaja ka» 
żdego na 3 dni ścisłego aresztu, zaś Esnecker zor» 
stał uwolniony. Esncckera bronił adw. dr Rosen- 
zwcig.

ECHA „ZIELONEJ BRYGADY"
W dniu wczorajszym przed sądem przysięgłych 

prowadzono w dalszym ciągu rozprawę przeciw 
Czesławowi Baranowi, oskarżonemu o szereg ra­
bunków, popełnionych wspólnie z kilku bandyta­
mi w pow. bocheńskim w r. 1919. Na wniosek o- 
brońcy dr. S. Gottlieba odroczono rozprawę ce­
lem przesłuchania w drodze dyplomatycznej 
świadków odwodowych, przebywających w Cze­
chach.

POMOC PRAWNA W KURYTARZACH
Sąd okręgowy cywilny, w Krakowie pod prze­

wodnictwem s. s. o. Szczerfcy wydał wczoraj wy­
rok, iż odwokat, względnie obrońca, który w ku- 
rytarzu sądowym ofiarował swe usługi stronie, 
nie może, ani żądać honorarjum, ani skarżyć o za­
płatę, dla braku tytułu ustawowego, który dla za- 
zamawiania świadczeń adwokackich wymaga pe­
wnych form, zwyczajem uświęconych (zgłoszenie 
lię do kancelarii itd.). Wyrok icn ma znaczenie 
prewencyjne i dąży do ukrócenia nadużyć, roz­
grywających się w korytarzach różnych sądów. 
Zafazem postanowił sąd odstąpić akta odnośnego 
procesu izbie adwokackiej do wglądu.

-o-

Kraków, 28 lutego,
ZATWIERDZENIE WYROKU NA 

RESTAURATORÓW 
W sądzie okręgowym karnym w Krakowie, 

przed trybunałem apelacyjnym, toczyła się wczo­
raj rozprawa przeciw zasądzonym wyrokiem pier­
wszej instancji restauratorom j kawiarzom kra­
kowskim, w związku z samowolnem zamknięciem-,, 
lokali w r.' 19-19, celem wymuszenia podwyższe­
nia cennika. Trybunał apelacyjny pod przewodni­
ctwem s. s. o. Pawlika zatwierdził wyrok pierw­
szej instancji, skazujący Stanisława i Karola V\oi- 
kowskicit, Wł. Hajtę, Nędzę,- Nuzikowsldego, Piąt­
kowskiego, Górskiego, Madejskiego i innych na 
kary od 10 dni do 3 miesięcy aresztu, oraz gizy-'

REJESTRACJA (SPIS) CZŁONKÓW PPS W
KRAKOWIE przeprowadza do 1 marca 1923 se­
kretariat Rady robotniczej przy ul. Dunajewskie­
go 5 U p. codziennie od 6—8 wieczór, w niedzie­
lę od 10-1 przed południem. Każdy towarzysz i 
towaizyszka mieszkająćy w Krakowie, Prądniku 
Czerwonym, Rakowicaeh i Borku Fałęckim obo­
wiązany jest zgłosić się do spisu.

Sekretariat krakowskiej Rady robotniczej \ 
POSIEDZENIE KOMISJI KULTURALNO- 

OŚWIATOWEJ odbędzie się w sekretariacie Ra­
dy Robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5, ii pię­
tro, w piątek 2 marca 1923 o god2. 7 wieczór.

ZEBRANIE KOBIET W PODGÓRZU odbędzie 
się w piątek 2 marca 1923 o godz. 7 wieczór, w 
sali Domu robotniczego przy placu Serkowskiego 
1. 11. Referent rm. tow. Kluczka. Jawcie, się jak 
najliczniej. Organizacja kobiet PPS,

ZEBRANIA DZIELNICOWE odbędą się:
Rakowice w niedzielę 4 marca far* o godz. 4 p© 

południu, w Czytelni robotn. Ref. rm. tow. W ój-* 
clk.

Grzegórzki we czwartek 1 marca 1923 o godz.
4 {jo południu w fabryce Zieleniewskiego, odczyt 
Uniwersytetu Ludowego.

Warszawskie w niedzielę 4 marca 1923, o godz.
4 po południu w sali Flaumenhafta przy ul. War­
szawskiej 21. Odczyt Uniwersytetu Ludowego.

ZEBRANIE WDÓW, SIERÓT ! EMERYTEK 
odbędzie się w piątek 2 marca 1923 o godz. 5 
po południu, w sali Domu robotniczego przy ul, 
Dunajewskiego 5, 11 piętro. Referent radca miejski 
tow. Dr. MuHer. Jawcie się najliczniej.

Zarząd Stow. wdów, sierót I emeryt, PPS 
w Krakowie 

OGÓLNE ZEBRANIE ASESORÓW SĄDU 
PRZEMYSŁOWEGO odbędzie się we "czwartek
1 marca o godz. 6 j pół wieczór w sali biblioteki 
Związku stow. rob. Zarządy grup zechcą swoich 
asesorów powiadomić\o tem zgromadzeniu,/ 

BACZNOŚĆ TOKARZE KRAKOWĄ I OKOLI­
CY! We czwartek 1 marca odbędzie się w sali 
Związku robotnięzego ul. -Dunajewskiego 5, wy­
kład zawodowy, na ktpry zarząd sekcji- wszyst­
kie!) tokarzy zaprasza.

ROBOTNICZA OCHRONA LOKATORÓW mie­
ści ś:ę w sekretariacie Rady rob. przy ul. Duna­
jewskiego 5 Ii p.
'SEKRETARIAT UNIWERSYTETU LUDOWE­

GO urzęduje we wtorki, czwartki i soboty mię­
dzy godz. 7—8 wieczorem, w Redakcji „Prawa 
Ludu" al/Duttajs wskiego .5, oficyny IL p.



Dalsze narady nad sanacją skarbu
Warszawa, (A W ) W  ubiegłą sobotę w . mini­

sterstwie skarbu odbywał się dalszy ciąg konfe­
rencji ze sferami gospodarczemu poświęconych 
omawianiu programu sanacyjnego, opracowanego 
przez p. Grabskiego, jakoteź rozpatrywaniu wy­
suniętej przez niego koncepcji utworzenia banku 
emisyjnego przed osiągnięciem równowagi budże­
towej, celem puszczenia w obieg dla celów gospo­
darczych banknotów złotych zabezpieczonych 
i kruszcem i wysokoy/artościowemi walutami Fun­
kcją zasadniczą tych banknotów przed nadaniem 
on charakteru prawnego środka płatniczego mia­
łoby być wznowienie normalnego kredytu w ży- 
' ciu gospodarczem i przygotowanie do reformy 
waluty. Senator Korpiński imieniem Związku ban­
ków wyraził obawę, czy miernik fen da się po­

godzić z operacjami finansowemu Popierał on na­
tomiast bardzo gorąco zamierzenie Grabskiego, 
zaznaczając, że naprawa skarbu mbżliwa jest tyl­
ko wówczas, gdy instytucje zrzekną się na czas 
pewien swoich przywilejów na rzecz ministerstwa 
skarbu, celem przeprowadzenia ustaw podatko­
wych. 2 wielkiem uznaniem wyraził się Karpiń­
ski o projektowanym podatku od obrotu, który 
przysporzy skarbowi znaczne dochody. Pozatem 
przemawiali senator Brun i Natanson, wypowia­
dając swoje zastrzeżenia co d o ' projektu Grab­
skiego.

P. Grabski, odpowiadając na zarzuty, udowa- ' 
dniał, że miernik złoty oparty na cenach hurto­
wych, przyczyni się w sposób decydujący do sta­
bilizacji budżetu.

0 wprowadzenie w życie ustawy inwalidzkiej
(T e le fon em  od korespondenta „N a p rzo d u ") 

Warszawa, 27 lutego.
• Na interpelację pos. tow. Regera co do losu in­
walidów nadesłało ministerstwo skarbu odpo­
wiedź, w której oświadcza, że niezwłocznie po 
p̂odpisaniu rozporządzeń wykonawczych do usta- 

w y inwalidzkiej rząd przystąpi do wykonania u- 
stawy w calem' państwie. Co do powolnego wy­
płacania w Ma łopclsce zaliczek ua renty inwa­
lidzkie, ministerstwo skarbu wyjaśuia, że przy- / 
szyny zwłoki zostały już na skutek rozporządze­
nia ministerstwa skarbu usunięte. Należne od l 
■grudnia 1921 zaopatrzenia zaliczkowe obecnie są 
wypłacane.

Odpowiedź kończy się następującą uwagą: Nad, 
mieniam, że od pewnego czasu żadne skargi w 
tym przedmiocie nie wpływają do ministerstwa 
skarbu. Podpisano: wiceminister Markowski, f

ILUSTRACJA DO POWYŻSZEJ ODPOWIEDZI
Ze Związku parlamentarnego PPS  komunikują: 

Liczne rzesze inwalidów i wdów czekają z uprag­
nieniem na pojawienie się w najbliższych dniach 
rozporządzeń wykonawczych. Niedalej jak dziś 
zjawił się w Związku parlamentarnym PPS inwa­
lida Sz, sparaliżowany, strasznie wynędzniały, 
wprawdzie schludnie ale nadzwyczaj ubogo o- 
dziany, mający do wyżywienia żonę i troje dzieci. 
Inwalida ten żalił się, że razem ze wszystkimi 
dodatkami drożyźnianymi, dodatkiem pa wdowę 
i wychowanie dzieci otrzymuje zaledwie 25 tysię­
cy miesięcznie renty, aczkolwiek odpowiednie ii- 
rzędy stwierdziły, że jest w 90 proc. niezdolny 
do pracy. Wierzymy, że nędzarz ten, konający z 
głodu, niema sił do nagaby wania wysokiego mini­
sterstwa skarbu swojemi skargami. Zobaczymy, 
czy rychło pojawi się zapowiedziane rozporządze­
nie wykonawcze i jakie błogosławione skutki 
spłyną z niego na inwalidów, wdowy i sieroty.

S E Jff
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 

Warszawa, 27 lutego. 
Na dzisiajszem posiedezniu Sejmu jako główny 

punkt porządku dziennego była sprawa podatku 
dochodowego. Pos. Gościcki imieniem chjeny o- 
świadczył, źe zasadniczo oświadcza się za podat- 
; kami, co jąednak nie wpływa na jej zasadnicze 
stanowisko do rządu,

W głosowaniu ujawniło się wrogie, antypań­
stwowe stanowisko ehjerty. Gdy głosowano nad 
i wnioskiem pos. tow. Pączka o silniejsze obciąże­
nie wyższych dochodów (a więc kapitalistów), 
(Chieua łącznie z żydami ? Niemcami solidarnie 
losowała przeciw wnioskowi

EXPOSE MINISTRA SKARBU
,i Na sobotniem posiedzeniu Sejmu minister skar­
bu p. Grabską wygłosi expose o całokształcie pro­
gramu sanacji skarbu. Jutro p. Grabski przedłoży 
■swe expose na. Radzie ministrów, '

(PAT) Warszawa 27 lutego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu po załatwieniu in­

terpelacji i spraw formalnych odesłano w pierw- 
•szera czytaniu do komisji administracyjnej ustawę 
i® obowiązku meldowania, do okmisji budżetowej 
ustawy o kredycie skarbu państwa w PKKP, o 
dalszej emlsj! hanknotów PKKP, o wypuszczeniu 
ó-procentowych złotych bonów skarbowych; do 
(komisji prawniczej odesłano projekt ustawy o. 
karach za , przekroceznle przepisów polsko-nie- 
mleckiej konwencji górnośląskiej.

Przystąpiono do sprawozdania komisji skarbo­
wej o noweli do ustawy

PODATKU DOCHODOWYM. 
Referował pos. Byrka (PSL). Nowela wprowa­

dza między innemi następujące zmiany: Podnosi, 
kwotę dochodu wolnego od podatku z 180.000 do 
dwóch mlljoónw marek, rozszerza zakres podat­
ków niepotrącalnych przy obliczaniu dochodów 
na podatki od wzbogacenia się oraz na daninę 
państwową, dalej nowela zrywa z dotychczaso- 
wem opodtkowaniem dochodów z akcji i papie­
rów dywidendowych, dostosowuje wysokość 
fantjem do zmienionych warunków życiowych, a 
nodatki z tantiem wprowadza wówczas, gdy 
tantiema przekracza. 200.000 marek; znosi sub- 
komisje szacunkowe, które w większości gmin nie 
ukonstytuowały się wcale; znosi przepis, że 
sprzeciw przewodniczącego komisji wstrzymuje 
obowiązek płatnika zapłacenia podatku nawet w  
tej części, która nie była zakwestionowana; uła­
twię płacenie podatków przez wprowadzenie po­
średnictwa PKO. Dalsze artykuły ustalają stopień 
dochodów z pracy zarobkowej i płac. Idzie o to, 
ih-r skarb z powodu spadku marki nie poniósł

straty na skutek opóźnienia wnoszenia podatku. 
Ministerstwo skarbu proponowało wzięcie za 
wskaźnik cenę żyta, komisja skarbowa uważała 
ten wskaźnik za nieodpowiedni i w myśl wniosku 
posła tow, Diamanda, za podstawę obliczenia 
wskaźnika przyjęła ceny hartowne, notowane* 
przez główny urząd statystyczny.

Przy podatkach z poborów służbowych i z pra­
cy najemnej wskaźnik ustala się w okresach 
kwartalnych. Dalej przyjęła komisja rezolucję, 
wzywającą ministra skarbu do udzielenia urzędom 
skarbowym instrukcji, aby ściśle przestrzegały 
postanowień ustawy, w myśl których podstawą 
do obliczeń dochodów jest zeznanie płatnika i 
udzielone przez niego wyjaśnienia.

Przemawiali pos. Kwiatkowski (chadek), Chą­
dzyński (NPR), Gościcki (nd), tow. Pączek i wce- 
minister Markowski, poczem w głosowaniu przy­
jęto, jako nowy artykuł ua propozycję pós. Kier­
nika, aby przy obliczaniu ogólnych dochodów z 
gospodarstw rolnych, mniejszych niż 15 hektarów, 
przyjmowano dochód w wysokości, nie przekra­
czającej 2 cetearów żyta z morgi gruntu, po ce­
nach przeciętnych 1920 r. Przyjęto dalej poprawkę 
w duchu zgłoszonych poprawek pos. Romockiego, 
Pączka.’ Chądzyńskiego i Kwiatkowskiego, aby od 
1 kwietnia br. ńie płaciły podatku pierwsze 5 ka­
tegorii płatników, których dochód roczny jest obe­
cnie mniejszy od 5 miljonów marek rocznie. Wre­
szcie na wniosek pos. Putka podniesiono skalę do­
datku do podatku dochodowego od dochodów o- 
sób fizycznych i spadków nieobjętych. Całość u- 
stawy w II czytaniu przyjęto.

W sprawie
ZEZWOLENIA GMINIE M. LWOWA 

na zaciągnięcie z poręczeniem państwa pożyczki 
120 miljonów marek na cele przebrukowania ulic 
referent pos. Głąbiński oświadczył się za udziele­
niem tej pożyczki, wnosząc jedynie, komu porucza 
się wykonanie ustawy, oraz odkąd ustawa, wcho­
dzi w życie. Ustawę przyjęto w II czytaniu wraz 
z wnieskmemi poprawkami.

Wśród wniosków zwykłych wpłynęły między 
innemi następujące: 1) pos, tow. Pragera w spra­
wie wniesienia przez rząd projektu ustawy 
O UPOSAŻENIU FUNKCJONARJUSZÓW PAŃ­

STWOWYCH:
2) wniosek pos. Langera o zaliczenie wolnej wsze­
chnicy do rzędu szkół akademickich.

Poza tem wpłynął od rządu wniosek nagły tv 
sprawie

PERSONALNEJ W YM IANY OSÓB 
między Polską i Rosją a  Ukrainą. Marszałek za­
znaczył, że ze względu na nagłość sprawy do­
puszcza wyjątkowo, aby sprawę tę odesłano w I 
czytaniu do komisji prawniczej.

Pos. tow. Daszyński motywował nagłość wnio­
sku

W SPRAWIE DROŻYZNY,
.stwierdzając, że wskutek drożyzny niepokój po­
wszechny ogarnął wszystkie warstwy ludności 
miast i osad fabrycznych w większym stylu. Środ­
kami przeciwko temu są sekwester, kontyngent i 
bezpośrednia pomoc pieniężna państwa. Wszyst­
kie 3 środki wypróbowano w czasie wojny. O 
pierwszym nie inożua u nas myśleć z powodów 
politycznych i społecznych. Uchwalenie kontyn­
gentu na przednowkn byłoby tylko ironią. Pozo­
staje pomoc państwa. Idzie o to, aby państwo złą­
czyło się z organizacjami jak magistraty f koope­
ratywy spożywców. Kooperatywy stały się ha­
słem ratunkowem nie dla jednej warstwy, lecz 
rozszerzyły się dostaecznie w Polsce i zasłużyły 
na zaufanią społeczeństwa i państwa. Magistraty 
stoją pod kontrolą podwójną samorządu i Sejmu. 
Kooperatywy i magistraty mogą się zdobyć na to. 
aby rozwiązać problem, który jest do rozwiąza­
nia. Na 6 milionów z górą ludności naszych miast 
chodzi o wyżywienie 4 milionów w najbliższym 
czasie przedwiosennym. 28 milionów ludności mo­
że ten problem rozwiązać. Przypominam, że An­
glja, kraj największego spokoju społecznego, w po­
równaniu z kontyngentem europejskim, płaciła 
przez 2 lata z rzędu na ten cel sumy, wobec któ­
rych nasz budżet państwowy jest znikomo mały. 
Pańswa angielskie dbają o to, aby rasa ich pra­
cowników nie wyginęła i aby spokój społeczny 
nie został zakłócony z przyczyn fataiistyczno 
ekonomicznych. My aie chcemy zapomogi, żąda­
my tylko, aby rząd połączył się z magistratami 
i kooperatywami Do jakich granic ma iść ta po­
moc? Za najniższą granicę uważamy podatki pła­
cone przez tęsamą ludność, o której ratowanie 
chodzi. Chodzi najpierw o to, aby mający się u- 
chwałić podatek obrotowy, który bezsprzecznie 
będzie miał charakter podatku bezpośredniego, nie 
obowiązywał kooperatyw na jakiś czas; po dru­
gie o to, aby rząd zawczasu przygotował usta­
wę o walce z drożyzną. W tym kierunku idzie 
nasz wniosek.

Nagłość wniosku przyjęto, a wniosek odesłano 
do komisji skarbowo-budżetowej i drożyźnianej. 
Następne posiedzenie we czwartek.

Ustąpienie wojewody
Warszawa (tel wł. „Naprzodu"). „Przegląd Wie 

ezorny** donosi, ie w najbliższym czasie ustąpi 
wojewoda kielecki, PękoslawskL

Praca dla bezrobotnych
Warszawa (AW.) Minister pracy Darowski w 

związku z ostatnimi demonstracjami bezrobo­
tnych ogłosił, że w najbliższych dniach będą roz­
poczęte roboty w większym rozmiarze, które po­
zwolą zatrudnić znaczną liczbę bezrobotnych. 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy przyjął do 
pracy 250 bezrobotnych, a którzy nie dostaną 
pracy otrzymają bezpłatne obiady. Ministerstwo 
robót publicznych wyasygnowało magistratowi 
warszawskiemu 100 miljonów marek na urucho­
mienie robót dla robotników pozbawionych pracy.

Uznanie dla Polski za iendsncje 
pokojowe

Paryż (PAT) Cała prasa francuska jednomyślnie 
wyraża uznanie dla pokojowej postawy Polski w 
konflikcie polsko-litewskim, dotyczącym pasa ne­
utralnego. Do opinji tej przyłącza się także „Po- 
pulaire", w którym Andrzej Pierro pisze: Należy 
wyrazić uznanie dia pokojowej postawy rządu 
polskiego w odpowiedzi, na prowokacje litewslde- 
Jcżeli sytuacja — mówi dziennik — pozostanie 
nadal naprężoną, to winę jej przypisać należy Li­
dze narodów.

Wzburzenie na Litwie
Warszawa (teł. wł. „Naprzodu"). Z Kowna 

donoszą, że wśród mniejszości narodowych na Li­
twie panuje coraz większe niezadowolenie z awan 
tumiczej polityki rządu.

Niemiecka pożyczka złota
Berlin (PAT) Projekt ustawy w przedmiocie 

pożyczki w sumie 200 miljonów marek w złocie 
będzie przedłożony we czwartek parlamentowi 
Rzeszy i prawdopodobnie tegoż dnia zostanie u- 
ehwalony we wszystkich trzech czytaniach.

Komunikacja pocztowa 
między Francję i Rosję

Pary ż (PAT). Według wiadomości „Eclair", na­
wiązane zostały stosunki pocztowe l telegraficzne 
między Francją a Rosją oraz komunikacja telegra 
ficzna z Dalekim Wschodem via Moskwa.
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GIEŁDA ZBOŻOWA W  KRAKOWIE 
Kraków. (PA T ) Pszenica 22C000, żyto 125.000, 

owies i29.000, mąka żytnia 70 proc. 220.000, mąka 
pszenna .555.000—560.000, kasza jęczmienna (60 
tysięcy. Tendencja zwyżkowa, dowóz średni.

- o o q -
SPRAW Y FINANSOWE MIAST POLSKICH
Warszawa. (PAT* „Kurjer Polśki“ donosi: W  

poniedziałek 20 lutego minister Grabski przyjął 
delegu ję zarządu Związku miast złożoną z wice­
prezydenta Lwowa Ghiamtacza, radnych W arsza­
w y dr. Zawadzkiego i dr. Zielińskiego, prezyden­
ta Radomia Calunia, oraz dyrektora Towarzystwa 
aprowizacji miast polskich i ziem wschodnich p. 
Rudolfa Jabłońskiego. Delegacji chodziło 0 bezpo­
średnie omówienie z ministrem skarbu spraw fi­
nansowych miast wogóie, w szczególności zwró­
cenie uwagi na konieczność zasadniczą rozstrzyg­
nięcia spraw podatkowych. Nadto delegacja po­
ruszyła kwesiję przyznania miastom na razie 15 
miliardów marek kredytu na podjęcie akcji apro- 
wizacyjnci mającej na celu zwalczanie drożyzny.

— o o o —
POLSKO RUMUŃSKIE NARADY KOLEJOWE 
Lw ów  (PA T ) Wczoraj rozpoczęły się tu nara­

dy delegatów władz kolejowych rumuńskich z 
przedstawicielami ministerstwa kolei żelaznych 

oraz poszczególnych dyrekcji kolejowych. Obrady 
dotyczą uregulowania bezpośredniej komunikacji 
kolejowej między Polską a Rumunią. Konferencja 
potrwa kilka dni.

— o o o —
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Endecy przeciw sojuszowi z Francą
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 

Warszawa. 27 lutego. 
Dziś odbyło się posiedzenie komisji dla spraw 

zagranicznych, w obecności delegata do Ligi naro­
dów prof. Askenazego. Do ciekawych momentów 
posiedzenia najeżało wystąpienie chjeny, w której 
Imieniu pos. Marian Seycia, krytykując politykę mi­
nistra spraw zagranicznych p. Skrzyńskiego, za­
znaczył, że „optymizm Skrzyńskiego w  stosunku 
do Francji idzie za daleko", że „tendencje pokojo­
we Polski zanadto są sihic". i

Pos. Daszyński przerywa ironicznie, A co, może 
mamy wypowiedzieć wojnę Francji? i

Z przemówienia posła endeckiego wynika, że 
endecja stanowi w  Polsce jedyny obóz wojenno- 
agresywny.

(AW.) Warszawa, 27 lutego.
Na dzislejszem posiedzeniu komisji spraw za­

granicznych omawiano sprawy polsko-litewskie. 
ProŁ Askenazy przedstawił historyczny rzut oka 
na rozwój sporu polsko-litewskiego | podkreślił, 
że delegacja litewska sprzeciwiała się podziałowi 
pasa neutralnego, żądając oddania sporów Radzie 
ambasadorów albo trybunałowi międzynrodowe- 
mu w  Hadze, albo arbitrowi. Delegacja ^polska żą­
dała podziału na warunkach: 1) że podział będzie 
uwzględniał warunki etnograficzne pasa neutral­
nego, 2) że pas będzie podzielony mniej więcej na 
połowę, 3) że kolej Grodno— Wilno będzie zasło­
nięta pasem ziemi conajmniej na 4 kim. szero­
kim. Żądania polskie szły w kierunku podziału

odcinka zachodniego pasa. neutralnego (od Oran 
do Wilji) tak, aby południowa część przypadła 
Polsce a północna Litwie. Następnie delegacja 
polska domagała się przyznania środkowego od­
cinka (od Wilji do Oszmian) Polsce, a zgadza 
się natomiast na odstąpienie północnego odcin­
ka (od'Oszmian do granicy litewskiej) Litwie. 
Tymczasem linja Saury oddaje prawie cały od­
cinek środkowy Litwie, choć jest tam tylko 20 
proc. Litwinów a 80 proc. Polaków. Askenazy za­
znaczył, że linja $aury jest tylko tymczasową 
lśnją cklimitacyina i że delegacja polska zastrzega 
ŝ J>ic rewindykację gmin polskich, leżących poza 
tą linją, na rzecz <Polski, gdy sprawa będzie osta­
tecznie zdecydowaną przez Radę ambasadorów. 
"  Następnie przemawia! minister Skrzyński, komu 
nikując tekst noty sprzymierzonych w sprawie 
Kłajpedy. Zwrócił on uwagę na artykuły traktu­
jące o równouprawnieniu państw zainteresowa­
nych, zapowiadające statut i konwencję, albo­
wiem od przyjęcia tych artykułów zależy uzna­
nie suwerenności Litwy nad obszarem Kłajpedy. 
Minister zaznaczył, że Rada Ligi narodów udzie- 
life zapewnień co do zabezpieczenia praw pol­
skich w Kłajpedzie, które nie są jednak zupełnie 
pewne wobec tolerowania dotychzcas kroków 
Litwy. Rząd polski stoi w dalszym ciągu na sta­
nowisku uzyskania dla Polski praw równych Li­
twie, zarówno co do portu kłajpedzkiego, jak i 
żeglugi dla Niemiec,
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— UCO-
TELEGRAMY GIEŁDOWE

W arszawa 27 bm. (PA T ) Giełda warszawska. 
W a lu ty : Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
-475o0 4Ó500 sprzedaż 46730 kupno 46z7(i. Franki 
francuskie 2'75 2350. Marki niemieckie 2‘03 !‘90. 
Cz.ki: Gdańsk 2*08 1‘9Q 1‘92 1*88, Belgia 2520 
2480 sprzedaż 2492 kupijo 2468. Berlin trans. 2*08 
FSO sprzedaż i‘92 kupno T883 Londyn 225.000

Bordeawx (PAT). W  celu wzmocnienia kontroli 
celnej wojska francuskie obsadziły miejscowości 
między przyczółkami mostowymi Kolonii, Koblen­
cji. i Moguncji, w  których ■ wykryto dokumenty, 
świadczące o -propagandzie -antyfrancuskiej. W- Mo 
gtinc-ji dyrektor poczt, telegrafów i telefonów pod­
jął Tokowania z włathsami frabcHSkierni w sprawie' 
zakończenia strajku w  urzędach telefonicznych t 
telegraficznych.

HOLANDIA I JE POŚREDNICZY 
Berlin (PAT). Z Hagi donoszą, że holenderski 

minister spraw zagranicznych dr. Karnebeck za­
przeczył wiadomością jakoby ze strony holender­
skiej zamierzano pośredniczyć w sprawie Ruhry.

- Odbyła się natomiast narada poufna między pań­
stwami neutralnerńi, któreby chętnieWidziały roz­
poczęcie akcji pośredniczącej,. stwierdzono jednak­
że, że nie nastąpił jeszcze odpowiedni moment 
psychologiczny do rozpoczęcia takiej akcji. 
'SYTUACJA w  ZAGŁĘBIU WEDLE RELACJI 

fr an c u sk ic h -
Diissefdorf (PAT)., Według informacji z pokranl- 

cza coraz rzadziej są notowane usiłowania potaje­
mnego przemycania na nieokupowane terytorium 
Rzeszy węgla i produktów przemysłu metalurgi­

cznego oraz taboru kolejowego. Wysyłka węgfs 
do Francji, Belgji i innych krajów staje się coraz 
bardziej intensywną. W dniu wczorajszym wysła­
no 459 wagonów węgla do Szwajcarii, Holandii i 
Włoch oraz 86 wagonów koksu i węgla do Francji 
i Beigjl Kabel t. zw. nad reński,, zerwany, przez 
Niemców, został naprawiony. Ponieważ zajęcie 
miejscowości Kónigswarten i Kaub odbyło się w 
sposób zupełnie nagły, gdyż odnośne przygotowa­
nia utrzymane były w ścisłej tajemnicy, dzięki te­
mu do rąk władz okupacyjnych dostały się bardzo 
cenne, dokumenty, świadczące o szczegółach pro­
pagandy niemieckiej. Szereg agitatorów n atych- 
miast zaaresztowano.
PRZECIW UMIĘDZYNARODOWIENIU KOPALŃ

Berlin (AW). „Socjal-demokratisclier Parlamen- 
tariśt", nawiązując do angielskiego projektu w 
sprawie umiędzynarodowienia kopalń w zagłębiu 
Óisze, że robotnicy niemieccy nigdy się nie zgodzą 
ru podobny projekt Pismo przypomina, że z oka­
zji spęru o. Górny Siąsk było wysuwane podobn© 
rozwiązanie, lecz przekonano się, że podobny ataa 
rzeczy na dłuższą metę nie da się utrzymać. Co 
było niemożliwe na Górnym Śląsku, nie może byó 
biane pod,uwagę w zagłębiu westfalskiem.

'Zmiana polityki Ameryki wobec Europy?
* Warszaw a, (A W) „Kurjer Polski" donosi z Pa­

ryża, że amerykański ambasador w umdyme 
łiarvey zawezwany przez piezydenta lia.d.nga 
ce lem  omówienia najbaidziej palących spraw eu­
ropejskich, udzielił dziennikarzom amerykańskim 
wywiadu, który w prasie amerykańskiej wywarł 
sensacyjne wrażenie. Harvey me zaprzecza, że 
prezydent Harding* przygotowuje interwencję w 
sprawach europejskich. Co do formy tej interwen­
cji toczą się rokowania między Anglją a Amery­
ką. Proponowany przez Hardinga pian obejmuje 
przedewszystkiem stworzenie finansowej konusji 
kontrolującej, której zarządzeniom Niemcy musia­
łyby się bezwarunkowo poddać. Komisja miałaby 
zbadać istotną zdolność platńićzą Niemiec i ozna­
czyć wysokość spiat odszkodowawczych. Z, dru­
giej strony Francja w razie przyjęcia propozycji 
pośrednictwa Ameryki musiałaby bezzwłoczni® 
opróżnić obszar Ruhry. Rżąd amerykański jest 
zdecydowany wywrzeć nacisk na Nismcy i Fran­
cję, aby tym sposobem uratować zagrożony spo­
kój,

Według komentarzy „Kurjera Polskiego" enun­
cjacja ta oznacza w zasadniczych punktach odchy­
lenie się od dotychczasowe] polityki rządu wa­
szyngtońskiego-. Tyczy się to żajsowiedz; nacisku 

. ze strony Ameryki na Niemcy i Francję. Dotych­
czas we wszystkich wynurzeniach waszyngtoń­
skich podkreślano właśnie niemożliwość i nietak- 
townośi takiego nacisku.

CO O TEM SĄDZĄ W ANGLJI, FRANCJI 
I NIEMCZECH

Londyn. (AW) Jak donoszą dzienniki angielskie, 
plan interwencyjny prezydenta Hardmga zamie­
rza poprzeć również Sonar Law. Oficjalne ogło­
szenie'tego planu ma nastąpić w najbliższych >4 
dniach.

Paryż. (AW) Paryskie poranne dzienniki na ra­
zie nie miały wiadomości o planie interwencyj­
nym prezydena Hardinga. Mimo to zajmowały się 
możliwą,.interwencją, jednak w zasadzie odrzu­
cały tego rodzaju pian i oświadczały, ie rząd fran­
cuski musi doprowadzić swoją akcję w zagłębiu 
Ruhry do końca. Już bliskim jest momen, w któ­
rym rząd Rzeszy i przemysłowcy niemieccy sa­
mi zwrócą się w tej sprawie do rządu francuskie­
go. Jeżeli Berlin w tej sprawie chce zabrać gios, 
powinien zwrócić się do Poincarego, ewentualnie 
do komisji reparacyjncj. Innej możliwości dzienni­
ki francuskie nie przewidują.

Beriin., (AW) W sprawie interwencji prezyden­
ta Hardinga donoszą z berlińskich kół parlamen­
tarnych, i.ż najpierw musi być zbadanem, czy Har- 
vey rzeczywiście uczynił tego rodzaju oświad- 
c: enia angielskie przedstawicielom prasy. W Ber­
linie uważa się za bardzo nieprawdopodobne, że 
rząd amerykański, ile rzeczywiście zamierza 
iterweniewać, aby donosił o tem najpierw prasie, 
gdyż w ten. sposób wszelka akcja interwencyjna1 
byłaby znacznie utrudnioną.



„N A P  R  Z O B v Nr.

2 ŻakiecUr'*l oraz r>an.rię do 
praktyki przyjmie zaraź 

krawiae damski Dohnal, Dłu­
ga 55, II]  p. 3337

Zdolneja krawca damskiego 
poszukuję natychmiast 

Grodzka 26. I I  p. 3336

2sS??Iny piekarz, zwolniony 
z wojska, z ukończoną 

praktyką w  Morawskiej Ostra­
w ie, szuka asięcia w piekar­
n i w Krakowie, ewentualnie 
tta wyjazd, Żgloszeaia do 
biura „Prasa® kraków. Kar­
melicka 16 pod „Zdolny®,

IPĘb f sztuczne nowe, używa* 
ne, zioto, platynę, kupuję | 

Płacę ząb 1000 do 5000. Pet - j 
netz, Krakowska 21 (sklep, 
lub Ryt, Felicjanek 11 (kąt) i 
hticyna, parter prawy. 3160 s

|frawcz?V Józef unieważnia | "~  
zgubione dokumenta woj-1 

skowe wystawione P- K , U, 
Kraków. 3339

Zgubione dokumenta wojsko- f  
we na nazwisko Grzegorz 

Knrzywiik, gmina Łazy' po w. 
Bochnia, wystawione przez\!
F. K. U- Krabów, u ulewa 2- i 
niam, 3338

IGNACY CYPRES
K r a H O « f ,  Szewska 13/21;

Poleca niklowy sy-i 
'tem  Kosko: I  M k .!
28 tys., budzik Mk j 

|38 tys., skrzypce j 
Jze sroycik-ew CO; 
tysięcy, pudla do j 
skrzypiec M k 22 ; 
do 25 tys. Har- 

monję wiedeński model je- 
dnorzedówka 53 ■ tys., dwu 
rzędówki Mi; V1 - 95 b * . i 
mandoliny fi rys, włoskie-1 
85 iys. Djameaty do szklą Mk 
12— 15 tys. Brzytwy Mk 8,
10 i 15 tys., maszynki do wło- j 
«Ó» Mk 18 - 26 tys., maszyn- j 
k i do sarnogolema 7—10 ty-, 
slęey Mk. kamień 2000 Mk. f 
Cennik 300 Mk. 31781

^P. T. Udziałowców firm! „G LO R IA ” 1*
Fabryka świec i wyrobów woskowych Sp. z ogr. orip. w Krakowie,
zawiadamiamy, że termin zgłoszenia na akcje zakładanej spółki akcyj­
nej upływa z dniem 10 marca b. r. i że po’ tym terminie nie będą 
przyjmowane zgłoszenia na akcje po kursie ulgowym.

W tym samym terminie wygasa prawo pierwszeństwa nabywania 
akcji po norma nym kursie emisyjnym.

W razie przekroczenia tego terminu będą dotychczasowi udziałowcy 
traktowani na równi z nowymi subskrybentami według kolejności zgłoszeń.

W  Krakowie, dnia 23 lutego 1923,

Komitet założycieli Spółki Akcyjnej *  6L0RIA* 
Fabryka świec i wyrobów wosk. w Krakowie,

3310 Sławkowska 11. Tol. 1102 I 1373.

®e©

1 ZAKŁAD  POG RZEBOW Y ?
T. N O W  i Ń S  K (£  G O  32si

i
O »
| KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 12. TEL. 248, |
|  F IL JA ć  G S Z E G 0 3 Z K I (n ap rzeciw  C o łL  m ed.), % 
® ' *

Poszukuje s i ę  d o  g a r b a r n i  w  Sśwlgeiiniu

E G Z A M IN O W A N E G O

P A L A C Z A
© b t - z n s n e g o  *  k o tie iru  r u r k o w y m  z p « ! a »

nisklem sdisókawsm. 3334

ZAWIADOMIENIE*
Gdy od I go lutego cena węgla górnośląskiego wzrosła 

z 57.3U0 Mu, za tonę na 156.000 Ma., przy równoczesne jn zde- 
walaowąuiu marki po'ski©j z ai-paii na. 2 Mp., co odpowiada 
podwyżce 444%« gdy również płace personalu i wszystkie inne 
Wydatki z ruchem fabryki połączone, musiaiy bj7f: podwyższone, 
zmu-zona była Komisja gazowo-elektryezua, ua posiedzeniu dnia 
22 lutego 1923, iv uregulować cenę gazu za rachunki z okresu 
drugiego !:/i3 r.s bez względu na termin odczytywania gazo* 
mierzy, po s*tp« 1.5J0’— śd f  f*l8»

i.aleźytości1 .te będą inkasowane od 1-go marca b» r. 
Dyrekcja Gazowni zaw adamia o iem P. !  Konsumentów 

i uprasza by Ci P. T. Odbiorcy, którzy na powyższą cenę się 
nie zgadzają, zechcieli o tem zawiadomić Dyrekcję Gazowni listem 

11 poleconym i równocześnie zaprzestali używania gazu Gazomie-
| | rze-te będą zabrane i ustawione innym zgłoszonym odbiorcom.

Używanie gazu po ninietssem ogłoszeniu będzie dowodem, 
| 1 akceptacji ceny gazu do 1.600 — Mkp. za 1 m* 8323

i

R iib a tn fc z s  S io w .  S p o ż y w s f e  „ O s z c z ę d n o ś ć

w  Z a k o p a n e m  (S l o w .  z a r g j ,  2  o g r .  p o r § k $ )

<<

palacz do pieca rotacyjnego.
Zgłoszenia osobiste ze Świadectwami do cementowa: 
B ern a rd  L>ben i S -k a  w  P od górzu - B cn a rce . 32921

Większa rafiner a w Zachodniej Małopoisce 
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia

•^kwalifikowanego

W niedzielę dnia 11 marca 1923 o godz. 2-giej 
popołudniu w7 hotelu „Sfcamara®, odbędzie się

ftane  Wilna Zgromadzenie
z porządkiem dziennym:

1: Zagajenie i wybór Prezyd om.
2, Odczytanie protokołu z ostatniego W ala . Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Zarządu; a) towarowe, b) kasowe,

i c) ogólne.
4  Wm osek..Rady Nadzorczej o udzielenie absolutorium 

ustępującemu Zarządowi, 
o. Rozdział czystego zysku za. rek 1922.
6. W ypór Zarządu i uzupełniający wybór 3-ch członków 

Rady Nadzorczej.
7. Zmiana statutu. 3234
8. Wnioski i interpelacje.

W  razie uiezejśoia się przewidzianej statutem ilości 
członków. Walnę Zgromadzenie odoędz.e się o godz. 8-ej 
popoŁ tego samego dnia, bez względu na ilość dzionków, 
z tym samym porządkiem dziennym/jako prawomocne.

Ze Radę N a d z o r c z ą Z a  Zarząd:
W .z. B u rrta t, L e o p o l d  W in n ic k i,

Zarząd Pow. Kasy chorych w Wieliczce 1 1  MASZYNA POSPIESZNA
rozpisuje mniejszem

na
K O N K U R S  „

posadę s iły  koncep tow e j.' |

z dłuższą praktyką.

Oferty wraz z odpisami świadectw i Curricu­
lum vitae do biura reklamy „Prasą" Kar­

melicka 16, pod „ 8. P. 1000“.

Wymagania: Nieprzekroezony 40 rok życia, 
nieposzlakowany, ukończona szkoła średnia wzgl. 
slućja prawnicze.

Posada do objęcia najpóźniej z dniem 15 go 
marca 1923, a podania należy wnosić najdalej 
do 10 marca 1923.

Do posady tej są przywiązane pobory urzęd­
ników państwowych IX stopnia z dodatkami. 

Pierwszeństwo mają zdemobilizowani oficero­
wie I, inwalidzi armji polskiej.

©r ssarow iti
Prze w. Zarządu-

„johannisbarg® 64X95 z wszdkiemi przy- 
borami, używana, lecz jak nowa loco Lwów, 
okazyjnie natychmiast 00 sprzedania. Zgłosze­
nia pod aMaszyna" do biura' ogłoszeń „Ma- 1 
łopolska Reklama®., Lwów, u!. Kopernika 16.

3296

MATKI PAMIĘTAJCIE!
ii Pud er Bebe Szofmana
I II ttlAWM-IMKAMA TnVIA ... „ „ .4 I ain..._ ono 1

1POWSZECHNE BIURO REKLAMY
„PRASA”

KRAKÓ W , KARM ELICKA 16.
*S*<

T E L  20-86 .

n a j w i ę k s z y  i n s t y t u t  d l a  p r o p a g a n d y  
P R A S O W E J  W  M A Ł O P O L S C E , P R O W A D Z O N Y  
P R Z E Z  W S P Ó Ł P R A C O W N IK Ó W  R E D . 1 A D  M IN ,

d z i e n n i k ó w  K R A K O W S K IC H , o  p r z y j m u j e  
o g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  c z a s o p i s m  
w  P O L S C E  I z a g r a n i c ą , s p e c y a l n y  d z i a ł  

S P R A W O Z D A W C Z Y  DLA R E D A G O W A N I A  F A ­

C H O W Y C H  S P R A W O Z D A Ń  D Z IE N N IK A R S K IC H  

I T P .  P R O J E K T Y  A R T Y S T Y C Z N Y C H  K LIS Z P R Z E Z  

W Ł A S N E G O  R Y S O W N IK A .  T A N I A  K A L K U L A C Y A  

W Y K O N A N I E  Z L E C E Ń  S C iS Ł E  I SZYBKIE.

X©)

c z ł o n k ó w - p r z e d s t a w lc i e l i

Robotniczego Stow. Spoż, „SIŁA”
n iaśia

I odbędzie się dnia U  marca b. r. o godz, 9 rano 
w lokalu Z w. Z. Kolejarzy przy ul. Czackiego 444  

z porządkiem dziennym:
\ 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
3 Zgromadzenia.

pierwszego wynalazcy. Inne 8ą naśladownictwem. 8204 3 2. Sprawozdanie Zarządu z czynności, przedło-
8 żenśe zamknięć raeounkowyeh i bilansu za 

X. 1922.
3. Sprawozdanie z czynności Rady Nadz., Ko­

misu kontrolującej i lustratora, i wniosek 
o zatwierdzenie sprawozdań i udzielenie abso­
lutorium Zarządowi,

4. Podzrnł nadwyżki.
5. a) Losowanie 3 członków Rady Nadz, 1 za­

stępcy i wybór w rmeisee wylosowanych, 
b) losowanie 1 członka Zarządu i wybór uzu­
pełniający.

6. Zmiana statutu § I I  (podwyższenie udziałów).
7. Wnioski i zapytania,

W razie braku przepisanej statutem ilości
przedsiawicieli, takteśąnao Walne Zgromadzenie 
odbędzie się o godzsuę później bez względu na 
Uość obecnych.

Członkowie zwyczajni mogą być obecni w cha­
rakterze gOŚci.

- Usł
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